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H i t l e r  o  s p r a w i e  w ę g i e r s k i e j

Pow stanie na Rusi podkarpackie)
tłum ią Czesi p rzy użyciu czołgów  i c. k . m -ów

M uN A C H IL M  14. 10. Kanclerz 
Hitler przyjął w  piątek w  obec­
ności min. Ribbentropa czcskoslo- 
wackiego ministra spraw zagra­
nicznych Chwalkowskiego.

C*esk słowacki minister zape­
w n i kanclerz Hitlera, że Czecho­
słowacja zajmie lojalne stanowi­
sko w stosunku do Niemiec, co 
kandeit, Hitlei przyjął z zadowo­
leni! m do wiadomości.

Kanclerz Hitler wyraził czesao- 
słdwackiemu ministrowi swe ubo­
lewanie, że nie zdołano dotych- 
cza. załatwić zagadnienia węgier­
skich mm ijszości. Kanderz w y­
raził nadzieję, że również w  tej 
sprawie uda się możliwie najszyb­
ciej znale tu zadawalające rozwią­
zanie.

O b ó z  w a r o w n y  
w  B e r e g s z a s z

BUDAPESZT, 14. 10. W iado­
me ści nadchodzące z pogranicza 
węgiersko • karpaloruskiego po­
twierdź, doniesień la ze źródeł 
angielskich o poważnych utarcz- 
kacL w Rusi Podkarpackiej mię­
dzy miejscową ludnością a czer- 
kim wojskiem i żandarmerią. Mia 
sto Beregszuz przekształcone zo­

stało w obóz warowny. W  mieście 
i jego okolicach obozuje kilka puł­
ków wojska czeskiego oraz silne 
oddziały żandarmerii.

W  Beregszasz, Munkeczu, Uz- 
horodzic i w  innych mniejszych 
miejscowościach odbywają się de­
monstracje węgierskiej i karpa- 
toruskiej ludności W  piątek pod­
czas demonstracji w  Beregszasz 
kilku Węgrów poraniono bagne­
tam i Władze czeskie ogłosiły, w  
następstwie tego stanu rzeczy, 
stan oblężenia w  Munkaczu. b e -  
tegszasz i szeregu innych m iej­
scowości. Miasta te otoczone zo­
stały gniazdami karabinów m a­
szynowych. M IEJSCuW A LU D ­
NOŚĆ U T W O R ZY Ł A  O D D ZIA Ł Y  
PAR TYZAN CK IE, KTÓRE U -  
ZBROJONE W  U K R Y W A N Ą  
D O TYCH CZAS BRON, Z A A T A ­
K O W A Ł Y  UBIEGŁEJ NOCY W  
SZEREGU MIEJSCOWOŚCI CZE­
SKIE W OJSKO I ŻA N D A R M E ­
RIĘ. PO OBU STRONACH SĄ  
POW AŻNE STR ATY

In c y d e n ty  
c z y  p o w s ta n ie ?

Węgier ;ka agencja telegraficz­
na, donosząc o rozruchach w Ru­

si Podkarpackiej stwierdza, że i munikaty czeskie donoszące, że do 
władze czeskie usiłują sprowadzić stłumienia tych „pozbawionych 
je do sporady cznych incydentów, znaczenia incydentów '4 używane 
Temu przedstawianiu stanu rze- byc musiały pancerne sa.nochody 
czy przeerą jednak oficjalne ko-| i pociągi.

Numer niedzielny ABC
pośw ięcon y  Ś ląskow i Z aolzańsk iem u zaw ierać będ zie  

bogatą  i c iek aw ą treść.
C zyte ln icy  zn ajdą  w  n im  in. in .:
W spom nien ia  ze z ja zd u  ak adem ick iego  w C ieszynie —  

D r. T . G lu ziń sk iego .
B ogactw a Śląska za O lzą  —  A l fr e d a  Sionki.
R eporta ż  ze Śląska za o lzań sk iego  —  sp ecja ln eg o  w y­

słannika ABC.
Sztuka spiska —  J. S tok ow sk iego  -  S zeptyck iego.
List P a w ła  D unina.
oraz b o g a ty  dzia ł artyk u łow y  i in fo rm a cy jn y , kolum  

nę hum oru , ilu stra cja  i t. d.

S z a r a  p o w ó d ź za le w a  §e)m
Sftdny dzień dawnych posłów

N o w e  n a b y ik i  w ięc ej n i ż  s k ro m n e

Tajem nice parowca „E u ro p a ”
w y ś w ie tli

wielki proces szpiegowski w  U. S. A.
NOWY Y O R K , 14. 10. W  so b o ­

tę  rozp oczyn a  się  przed try b u ­
nałem  fed era ln y m  w  N ow ym  
Y ork u  w ie lk i p roces  szp iegow ski

N a  ła w ie  osk arżon ych  zasiada 
4 o s o b y : n ie ja k a  Joann a H o f­
fm an n , fry z je rk a  na pa row cu  nie 
nneckim  „E u ro p a " , k tóra  je s t  o - 
skarżon a o  p ośred n ictw o  w a k c ji 
szp ieg ow sk ie j, G uenther G ustaw  
R u m rich  b. sierżant arm ii ame­
ryk ań sk ie j, oskarżony o dezer-

Poufna sesja
p a r la m e n tu  Fra n c ji

P A R Y Ż , 14. 10. .Znany p o lity k  
dep u tow an y  F erdyn an d Laurent 
zw róc ił się dc prem iera  D aladier 
z żądan iem  zw ołan ia  o o u fn e j se­
s ji parlam en tu  ce lem  o m ć m e g a  
ora k o w  w system ie ob ron y  n aro ­
d o w e j, k tóre  zosta ły  u jaw n ion e 
podczas ostatniej m ob ilizac ji.

Dep. L aurent w  liście  do  prem . 
D aladier dom aga się pon adto  o d ­
b y c ia  szczeg ó łow ej dysk u sji nad 
ca łok szta łtem  sy tu a c ji w o jsk o ­
w ej F r a n c ji

Uwasa!

c ję  i kradzież szy fru  lotn .ctw a  
w ojsk ow ego, E riek  G lasser, sze- 
regow iec  jed n eg o  z a m eryk ań - 

5k ,cn  p u łk ów  lotn iczych , oskarżo 
ny o kraa.zież ta jn ych  dokum en­
tów  w o jsk o w y ch  i w reszcie  O tto 
H erm an Voss, urzędn ik  zakładów  
lotn iczych  ,,S e v e r sk y J, na k tó ­
ry m  ciąży  zarzut k radzieży  p ia - 
n ó w  n ow eg o  typ u  sam olotu  m y­
śliw sk iego. P roces ten bęu zie  jed  
n ym  z n a jw ięk szych  i n a jbardzie j 
sen sa cy jn ych  p rocesów  w  S U - 
nah Z jed n oczon y ch  o szp iegostw o 
na rzecz ob ce g o  państw a.

14 oskarżonych , w  te j liczb ie  3 
o fice ró w  arm ii jed n eg o  z prnstw  
eu rop e jsk ich  zn a jd u je  się za gra 
n icą. P roces w zbu dza  ogrom n e 
za in te ieso  w anie.

Przez sito k o le g ió w  w y b o r ­
czych  przedosta ła  się p ow ód ź  n a­
zw isk  przew ażn ie  n ik om u  nie zna 
n ych , p ow ód ź  w ie lk ości para fia l 
n ych . Są to w  ogromnej większo­
ści ludzie nowi, którzy nic nowe­
go w polityce nie mają do powńe 
azenia.

W śród  w yb ra ń ców  n ie tym  lo ­
su, co  k o le g ió w  w yb orczy ch , znaj 
du jem y  stosu n k ow o n ie ‘ w ielką 
ilość  p os łów  z d a w n ego  Sejm u. 
W śród  489 nazw isk, m am y za led ­
w ie  56 d a w n ych  posłów .

CI, CO OCALELI
N ie ża łu jem y  byn a jm n ie j S e j­

mu poprzedn iego. C h cem y  ty lk o  
p od k reślić  bardzo  ch arak terysty ­
czn y  fak t, że z p oprzedn iego  Sej 
m u przedosta li się p iz e d e  w szyst 
kim p rzez sito  k o leg iów  w yb or­
czych  ci p osłow ie , k tó rry  w nim 
za ch ow yw ali się najposlu szn iej i 
n a jm nie j k łop otu  czyn ili czyn n i­
kom  m iaroda jn ym . W iększość 
tych  p os łów , k tórzy  przejaw iali 
ch oćb y  m a ły  od ru ch  sam odzielno 
ści n ie zostana dopu szczen i do 
przyszłego Sejm u W śród  56-ciu 
dawnych użytków ników darm o­
w ych biletów  mam* zaledwie pa 
rę nazwisk w ybitniejszych. M a­
m y w ięc  posła  T adeusza T hona, 
pogrom cę gen. Ż e ligow sk iego . Ma 
m y p. W lodzim erza  Szczepańskie 
go , k tóry  należał do g ru p y  ..Jutra 
P racy “ , a le z nia zerw a ł w  m o­
m en cie  secesji z . „O zon em  '. M a­
m y posła  D rozd -  G ierym skiego, 
w  ' god n ego  referenta ustaw y o  
autonom ii ak adem ick ie j. J es i rów

nież Z yg m u n t Saw iński, p rezec 
Izby P izem . -  lla n d i w  S osn ow ­
cu. O czyw iśc ie  je st L eop o ld  T o - 
m aszk iew iw cz, jed en  z p rze w ćd - 
c ó w  ozon ow y ch  w  d a w n ym  S e j­
mie. K u  n iezad ow olen iu  m m . P o  
n iatow sk iego w idzim y rów n ież 
prezesa Z w iązk u  Izb i O rgan iza­
c ji R o ln iczy ch  P iotra  S ob czyk a  w  
tow arzystw ie  in n ego  daw negu  po 
sła W o jcie ch a  G orczycy . Jest rów  
nież p ose , B ru non  S ikorsk i dyrek  
tor N aczelnej R a d y  org . k u p iec ­
kich Z  daw n ej g ru p y  „J u tra  Pra 
c y “  prześlizu gęli się w  W arsza­
w ie  poseł H opne, w  B ydgoszczy  
poseł D udziński i w  Wu  lk op olsce  
b lisk i te j g ru p ie  Jerzy  D on im ir- 
ski. Na skutek  poparcia  sfer kato 
lick ich  jest w śród  w yb ra ń ców  
ks J óze f L ubelsk i. R ów n ie  ku 
n iezadow olen iu  rr.iii. P on ia tow ­
skiego przedarł się przez sieć E - 
m try k  H utten Czapski. W reszrie 
z polsk ich  n a zw k  k w /m ie m ć  n a ­
leży  nazw isko gen. posła  ż e lig o w  
skiego. Z  naziw sk  żyd ow sk ich  o -  
ca leli „n ieśm ierte ln y " poseł Som  
m erstein  i M m zberg z Lodzi. Z  
U kraińców  w icem arsza łek  M u d - 
ry j i pose ł S krypnik . O ca la ł j e ­
dyny R osjan in  B orys P im onow .

CL CO PADLI
N atom iast o 

ilo ść  cokolw iek
w iele  w iększa 
w yb itn ie jszych  

p os łów  daw n ego Sejm u  zam knę­
ła  sob ie  dostęp  do n ow ego. P ad li 
oczyw iśc ie  „s ła w k o w cy " z w ice ­
m arszałk iem  Schaetzlem , w ’ ce- 
m arszałKiem  P odosk im  i daw nym  
sekretarzem  generaln ym  BB.
B rzęk  O sińskim  na czele. N ie

m ogą  kan dydow ać rów n ież  n ie ­
m al w szy scy  p rzed staw icie le  g r u ­
py  „J u tra  P ra cy ", a w ięc  p o s ło ­
w ie  B udzyński, T om asz K oz łow ­
ski, K azim ierz M irsk i, Janina 
P rystorow a , F reym au  i Ł aza isk i. 
P ose ł M adejsk i sam  zrezygn ow ał 
z kan dydow an ia . L ew iatan  będzie 
op łak iw ał n ieobecn ość  A n d rze ja  
W ierzb ick iego , Jana H ołyń sk ie - 
go , u lub ień ca  ludu” polesk iego  i 
am basadora  n a fty  Jerzego  K o z ic ­
kiego. R ów n ież i z iem ian ie  p o ­
strada li sw ych  w yb itn ie jszy ch  
p rzed staw icie li w  osobach  p o ­
słów  Jab łoń sk iego , K rzeczu n ow i- 
cza, A rtu ra  T arn ow sk iego . N ie 
będzie- w  przyszłym  S e jm ie  ró w ­
nież n iek tórych  posłów  le w ico ­
w ych  w  rod za ju  A n ton ieg o  H an- 
nebacha i Jana W a lew sk iego , a 
w ięc lew icow y ch  n rzy ja c ió ł płk. 
Sław ka. R ów n ież  brak Ludw ika 
W aszk iew icza . N ie kan dydu ją  do 
Sejm u B ogu sław  M iedziń sk i i A - 
dam  K oc, dw aj sk łócen i p rzy ja ­
cie le . K lub katol. n aród , p ostra ­
da ł W a lereg o  Zaklikę. W  p rzy ­
szłym  S ejm ie  n ie będzie  ju ż  ż y ­
d ó w  n iepok oił pod lask i pose ł B a­
kon. W reszc ie  naw et pose ł D uch  
n ie zd o ła ł przed ostać  się  urzez s i­
to.

KTO NOWY?
A  któż zastąp ił daw n ych  po 

s łó w ?  —  Z astąpiła  ich  pow ódź 
n azw isk  je s z cze  bard zie j szara  od  
daw n ego szarego  Sejm u. T o  bez­
barw n e c ia s to  zosta ło  g ę sto  na- 
szpikow ane rod z in k a m i n ap ra ­
w iaczy . Jest to  jednak  d ru g a  e k i­
pa naD raw iacz>. Z p ierw sze j ek 
py, w ym ien ić  należy  ty lk o  redak-

dr. Surzyńskie- 
p . L ech n ick ie -

T M  administruj!
A B C

Z arząd . . . . . . . . . . . . . . . 2-24-40
Kierownictwo biura 2-24-5C 
Oział ogłoszeń • • - 2-24-40 
Kasa buchalteria - - 2-24-50 
Prenumerata * . • • 3-09-22

Zachm urzenie
Pogoda o zachmurzeniu imiennym

Rui Podkarpacka
Mapa Europy nie została 

joszcze ostatecznie zmienio­
na. Nie zostały jeszcze przy­
łączone do Polski pozostałe 
polskie ziemie w Czechosło­
wacji — Spisz. Orawa, Cza- 
cza i resztka Śląska, nie 
zostały jeszcze załatwione żą­
dania Węgier. W związku ze 
zmianą granic węgit rskich 
wysuwa się ogromnie donio­
słe dla nas zagadnienie bez­
pośredniego sąsiedztwa pol­
sko - węgierskiego, a za tym
i kwestia Kusi Podkarpac­
kiej.

Jak swego czasu donosiła 
PAT - -  jakkolwiek zaznacza 
jac brak potwierdzeń przez 
źródła niemieckie — oiganiza 
cje nacjonalistyczne ukraiń­
skie, zgrupowane głównń w 
Berlinie i Pradze, twierdzą, 
że dążeniem Niemiec jest 
stworzenie niezależnej Kar- 

z przelotnymi opa- ami. Lmiarkowa- pato - Ukrainy i że podobno 
ny porywisty na północy silny wiatr wyasygnowano z Berlina na
z zachodu Nieco chiudniej. (tempe­
ratur i olcołr 12 st.). Widzialność do­
bra.

poparcie ruchu ukraińskiego 
znaczne sumy. Z tymi wiado­

mościami ZDiegły się mne o 
wysuniętych przez Undo w 
Polsce żądaniach stworzenia 
Narodowej Rady Ukraiń­
skiej.

Sprawa Rusi Podkarpac­
kiej ma ogromnie ważne zna 
czenie nietylke dla państw 
bezpośrednio zainteresowa­
nych, ale dla całej Europy. 
Państewko bowiem o długo­
ści terytorium Itoło ‘-00 kiu., 
szeroKości 50 kra., górzyste 
ubogie o mieszanej ludności 
nie może nawet marzyć o ja­
kiejkolwiek istotnej niezależ­
ności. Mogłoby być tylko Ira 
ktowane jako zarodek przy­
szłej wielkiej l krainy, jako 
baza operacjjna i Corodek a- 
g’ tacji ukrainsŁ iej. Byłoby to 
właściwe przeniesienie kierów 
nictwa ukraińskiego spod 
znaku Konowalca z Berlina 
do Użhorodu — ale właściwe 
nici biegłyby dalej z  Berlina. 
I właśnie bieg tych nici z Ber 
lina poprzez Czechosłowację 
d o  W i e l k i e j  U k r a i n y  b y ł b y

groźbą dla całej Europy, a 
dla nas conajmniej ogiom- 
njm utrudnieniem współpra­
cy polsko - węgierskiej i two 
rżenia bloku Adriatyk — Bał 
tym — Czarne Morze, bloku 
którego konieczność staje sie 
curaz wyrazistsza.

To też sprawa Kusi Podkar 
packiej musi być rozstrzygnie 
ta mużliwie szybko, uasne 
jest, że jej niepodległość to 
fikcja, dłuższe pozostawanie 
w granicach Czechosłowacji 
tylko ułatwia wrzenie - - po­
zostaje więc rozwiązanie je­
dynie słuszne wspólna grani­
ca polsko - węgierska.

Obrońcy Karpato - Ukr nny 
szermują dwoma n iebezpiecz 
nymi argumentami. Pierwszy 
t<j możliwość „rozłożenia" So 
wietów przez stosowanie ja­
ko antydotum na komunizm 
nacjonalizmu ukramskiego. 
Nie mamy dzi i żadnej potrze 
by’ angażować się w rozbiór 
Sowietów i te wszystkie wyz­
woleńcze dążenia „prometej­

skie" niują wyraźne żiodła 
inspiracji. Drugi argument to 
stawianie na jednej płaszczy*, 
nie Rusi Podkarpackiej i Sło 
waczyzny.

Temu trzeba się jalcnaj- 
ostrzej przeciwstaw c. Słowa- 
czyzna stanowi zwarty obszar 
wyrobionej politycznie ludno 
ści o możliwościach utrzyma 
nia prawdziwej niezależności.

Ruś Podkarpacka to miesza 
nina ludnościowa przy tym 
wyraźnie postępuje tam pro­
ces madziaryzacji, której
przykładem są Mad”arowic 
greko - katolicy mówiący po 
węgiersku. Jednakowe stawia 
nie kwestii Rusi i Słowacji 
jest więc wyraźnie tendencyj 
ne i znowu płynie z obcego 
natchnienia.

Interes Polski jesl w tym 
układzie stosunków wyraźny 
— wspólna granica z Węgra­
mi, autonomia Słowacji umo 
żliwia tworzenie koniecznego 
ziś blokun A. B. C.

J. W

tora  K atelbach a, 
g o  z P ozn an ia  i 
;o i O lesińsk iego . N atom iast nie 

ma daw n ego posła  K op cia .

MINISTROWIE 
KANT DUIA

D o now ego S e jm u  zechcia ło  
k an d y d ow a ć ty lk o  4 m inistrów , a 
w ięc  gen Sk ładk ow sk i, w ice p re ­
m ier K w iatk ow sk i, m in. U lry cb  i 
m in. K ościa łk ow sk i. N atom iast 
ca ły  sztab „O z o n u "  stanął d o  w a l­
ki w y b orcze j. Gen S kw arczyń sk i 
stoczy p o je d y n e k  w y b o rczy  w  
W ilnie z gen. Ż e ligow sk im  i w ła ­
ściw ie  p ow in ien  b y ł ustąpić placu 
starszem u rangą zd o b y w cy  W ilna. 
Płk. -W en da k a n d y d u je  z K ie lc . 
O zo i.jw y  w ód z  W arszaw y, a p li­
kant adw . B row iń sk i k an dydu je  
z K ońsk ich , a O zon ow y  w od z  W il­
na inż. B arański w  W im ie . W ie -  
szcie  B rzęk  O siński obecn ych  w y ­
borów  s tarosta  D o lim g e r  kan­
d y d u je  z W adow ic.

DAWNE NAZWISKA
Z now ych  n azw isk, a le ju ż  d a ­

w no znanych  b y w a lco m  se jm o ­
w ym , k tórzy  jed n a k  w . ostatnim  
S ejm ie  n ie w ystępow ali, w idzim y 
T adeusza L ecłim ck iego , Józefa  
San ojcę  i Józefa  Putka. N ależy 
przypuszczać, że ob ecn ość  Józefa  
S a n o jcy  w płyn ie  na p op raw ę h u -, 
m oru  w  n o w y m  S ejm ie.

■sowy
A ja k ie  są n apraw dę n ow e nde 

by tk i?  O gran iczają  się d o  4 -ch  
da w n ych  m ło d y ch  n arod ow ców , 
dr. Stahla , p ro f. A n ton ieg o  D ch - 
r j  nga, p r o f . K lo n o w ie ck ie g o  i 
redaktora S tarzew sh iego  oraz do 
urzędnika n rokuratorii generaln ej 
W itolda C h w alew ik a . Pan  Stahl 
m a się u b iegać o  m andat po w ice ­
m arszałku Sch aetz lu  w  B rzeża - 
nach, p ro f. A n ton i D eh ryn g  w  
B iałej P od la sk ie j o  m andat posła 
Bakona, p ro f. W it. K lon ow ieck i 
w  L u blin ie  o  m andat p o  p łk . 
św iedz iń sk im , redak tor S tarzow - 
ski w  Sanoku o m andat p o  poślf 
O stafin ie, w reszcie  p . C h w alew ik , 
k tóry  od  lat kilkunastu  za jm ow ał 
się raczej estetyką niż polityką u -  
b iega  się o m andat ło w ick i p o  
słyn nym  pośle  P ach olczyk u . T ru ­
dno nie przyznać, że n o w y  n a b y ­
tek nie jest zb y t bogaty  i n ie  jest 
w  stanie p rzyczy n ić  się o o  o d ­
św ieżenia  a tm osfery  w  n ow y m  
S ejm ie . Cała n adzie ja  pokładana 
jest ty lk o  na O zon ".

CZY TO DYWERSJA?
A n a lizu ją c  p rzeb ieg  obrad  s e j­

m ow ych  k o leg iów  w y b orczy ch  od  
b y ty ch  13 .b m. re jestru jem y  
fak t, iż w ca łym  szeregu  w ypa d ­
ków  —  p ad ły  na n ich  n azy  iska 
kan dydatów  b e z  ja k ieg ok o lw iek  
u pow ażn ien ia  ze stron y  za in tere­
sow an ych . Z osta ło  to  nam  za sj - 
g n a lizow an e w  szczeg ó ln ośc i na 
tle  n asze j w czo ra jsze j notatki 
zaw ie ra ją ce j n azw iska k an dyda­
tów  p rzepad łych  w  n iek tórych  o - 
k ręgach  W arszaw y, z uw agą iż 
w  pew n ych  wypadka ch ch odzić  
m og io  naw et o z łoś liw ość  p od  ad­
resem  w ysu w an ych  randydatów .


